W 


/brze, ditto 105rprzedają-—4diui 


katy 


GAZ 


Prenumerata w niićójscu kwartalnie 
złp. 12— miesiecznie złp, 4. —Nu- - 
mer pojedyńczy gr. 6. 


PY iadomości. Handlowe. 


Berm dn. 95 Marca — Podług „giełdy z dnia 99 b. m.; kurs pa~ 
pierów i gotowych pieniędzy był następujący; — Berlińskie obligacje 
miejskie, 103 przedają, 1025 kupują; Królewieckie ditto S6ofiarowano" 
Elblągskie ditto: 987 przedają; Gdańskie w talar. 294 przed., = kupują; 


Listy zastawne Pruss zachodnich A, 934. przedają; = kupują ;- ditta. 


B, 904 przed.; Listy zastaw. W.X. Poznańskiego 9634 przedają,96$kup.: 
Listy zastawne Pruss wschodnich 93% przedają. Listy zastawne Pomor- 
skie 1024 przed., == kupują; Elektoralne i nowćj Marchji 103 przed.; 
4037 kupują; Listy zast. Szląskie 1047 przed, 104% kup.; Listy zast.IŚról. 
pol. (białe) p.C.80ź pr., a zaś po wylosowaniu 973 dawano.—lnskrypcje 
(85) p- C. 36 ofiarow., 


Rossyjskie w B. N. 6pr-centowe ditto w sre= 


o 
pe ©. 874 przedają, 863 kupują, Pożyczka angielsk= - rossyjska 
5 procent., 1822. p- C- 913 przedają. — Gotowe pieniądze.” Du- 
| 120% 


Fridrichsdory 11331 przedają, 113% kupują, Disconto 15 na 2 mee.»... 


bollenderskkie ważne, stare, 1119F kupują, ditto nowe 


34 p. 0. płacą. _ 


. 


W iadomości Krajowe i Zagraniczne. 


A 
I ROLESTWO POLSKIE. — Warszawa, — Kommis- 
sja wojewódziwa mazowieckiego. Stósownie do reskryptu 
kemmissji rządowej przychodów i 
lutego r. b. N. 9838, podaje do wiadomości powsze- 
ohnej, iż po zniesieniu, dyrekcji górniczej w Kielcach, 
wydala} górniczy przy kommissji rządowej przychodów 
i skarbu z mocy postanowienia rady administracyjnej z 
dnia 9 grudnia 1826 roku, wszedlszy w jéj attrybucje , 
przejął tem samém obowiązek wydawania świadectw po- 
chodzenia na cynk do Rossji expedjowany tak z produk- 
cji hut rządowo-górniczych, jako iprywatnych; nadto, 
gdy o zmianie takowej administracja cesarstwa rossyj- 
skiego uprzedzona, w celu wydania do właściwych swoich 
komor, od ściany królestwa polskiego, od Austrji w Ra- 
dziwiłowie, tudzież od ściany morza baltyckiego, stoso- 


wnych rozporządzeń , przyjęła podane z strony rządu - 


królestwa polskiego propozycje: — 1. Aby cynk za 
świądectwami pochodzenia przez. wydział górniczy przy 
kommissji rządowej przychodów i skarbu wydawanemi, 
a przez tęż kommissję rządową stwierdzonemi, był prze: 


w Warszawie dnia 50 Marca 1828 roku w Niedzielę 


skarbu z dnia 26 - 


Prenumerata na prowincji s opłatą pocio 
4 tową złp, 20 kwartalnie. 


czego przy kommisji rządowej przychodów i skarbn wys” 


o zgodzenia się, wzory, 
4 sz 20ŚCI—0 fabrye : 


gu PATS 


wiłowić, cynku tutejszo-krajowego, jak równie przy wy 
dawaniu świadectw pochodzeni» na cynk zat prywatnych 
pochodzący, a do wyprowadzenia w Fiossją przeżnaczonyy 
w całej swej rozciągłości zachowują się, 1 
miana, że w miejsce bylej dyrekcji gówniczćj , i 
wydział górniczy przy komiissji rządowćj przychodów 


i skarbu, na zasadżie imterimalnych świadectw komumiś* 


r 


zta tylko ods ż 
natera% 


m 


sjów wojewódzkich , forma!ne świadectwa pochodzenia na 


cynk z hut prywatnych wydawać będzie, — W ogólno 
ści, kommissja wojewódzka uwiadamia pabliczność „ i% 
komory celne Igo rzędu od ściany walnego miasta Kra- 
kowa rod cesarstwa austnjackiego jolożone, jako to: 
Wilczkowice, Jgolomia, Zawichost i Pomaszow, mi 4 


* 


AATA 
UTA 


>j? nikogo nie skompromituje i nie zdradzi 


x 


4 


prawo expedjować tylko cynk i wszelkie inne „wyroby 

_ górwicze w świadectwa pochodzenia wyżćj wzmiarkowa= 
we zaopatrzone, skoro będą przeznaczone do wprowa- 
dzenia w Rossjẹ, przez komorę cesarstwa w Radziwiłowie, 
zaś transporta tych objektów przeznaczonych do wpro- 
wad anio w Rossję. od strony morza baltyckiego, prze- 
puszczać jedynie pędzie komora celna lgo rzędu w Nie- 
szawie, położona przy ujściu rzeki Wisly w kraj króle. 
siwa pruskiego; wreście, eztery komory celne 1go rzędu 
od ściany Rossji, jako to: w Alexocie, Tykocinie, Te. 
respola i Łuszkowie, transporta tego rodzaju przedmio- 
tów, wprost do Rossii przepuszczać będą. — Działo się 
w Warszawie dnia 15 marca 1828. — Radca stanu pre- 
zes: R, Rembieliński, m= Sekretarz Jlny. Filipecki, 


Aa o wwojskatkstrjackićm zaszły wielkie 
zmiany, Jeneralowie majorowie Weigl von Loewenrath, 
hr: Hardegg, Pflueger i hr, Auersperg, zostali miano- 
wani feldmarszafkami porucznikami. Syn byłego króla 
szwedzkiego nadliczbowy pułkownik Gustavson otrzymał 
„dowództwo bataljonu, elce. — Donoszą z Londynu, że 
lord Dadiej spólnie z posłami innych mocarstw, postano- 
wit użyć jeszcze raz pośrednictwa w sprawie greckićj i 
zarazem wezwać dwory Wiedeński i berliński, aby się w 
Stambule przylożyły do poparcia tego kroku. Wszela- 
| ka doniesienia ze Stambulu dochodzące do dnia 19 lu. 
tego nie obiecują: pomyślnego skutku; Reis Efendy: 


< 


mial nawet oświadczyć, że o nowych układach dopóty 


niechce słyszeć, dopóki się zupełnie nie niepoddadzą rzą. - 
dowi areckiemu wszys bntownic; reccy. GBo 


— i 


Taanon — Między nblegającymi się o godność de- 
putowanago z Paryża znajduje się znany hrabia Lavalette, 
który wroku L815 na śmierć był skazany, Baron 
Fain autor pism, które wyjaśniają wypadki w latach 
1812, 1813 i ISM, wydał teraz pamiętniki obejmujące zda- 
rzenia od roku 1791 do r. 1796, w którym to czasie był 
sekretarzem kommissjj wojennej w konwencji narodo- 
wej, — Boku zeszlego zlowiono w okolicach Korsyki 
140 cetnorów korali, których wartość szacowano na 
350,000 franków. — Pan $ilvandy spół-redaktor dzien- 
` nika rozpraw, przyjął podobny obawiązek przy gazecie 
mwinislerjalaćj wychodzącej pod tytułem: Messager des 
Chamibres, — W gazecie Francji czytamy następujące 
doniesienie. Jest do zaślubienia panna dobrych obycza- 
jów i pochodząca z rodziny znakomitej; ma ona 24 lat, 
100,000 fr, i nadzieję sukcessji. Podobnież zaślubić można 
wdowę bezdzielną, mającą 30,000 fr. dochodu rocznego. 
Zyczący sóbie jedućj lub drugićj, pawinien być osobą, 
posiadającą pewne znaczenie, W zaślibieniu lém mnicj 
się zważać bedzie. na majątek, jak na moralność. -Zy- 
czący powziąść bliższą wiadomość, zgłósi się do pana 
Alxandra na ulicy S. Honorjusza, pod L, 85. _Negocjant 
ten znany z załatwiania podobnych czynności, zaręcza, 
polożonego 


CG. I) 


w nim zaufania, 

6 as E EERE E I EAT 4 Ą 
> HiszPAaNIA, 5: Dnia 21 lutego panowała w Grana- 
dzie wielka bnrza w czasie której piorun w wieżę ko- 

ściofa ś. Mikolaja uderzył, do samego kościoła wpadł, 


- krazy palit, lchlarze, i organy stopil! į kamienne sto» | 


3 450 


| Peru wkrótce się: oż 


pnie przy wielkim ołtarzu w iysiączne kawaiki zgru- 
chotał. — Radasstanu owwzymała przełożenia © wyna- 
lesienie funduszu na dokończenie rozpoczętych kanałów 
iokrętów. — rząd hiszpański kazał zakupić za granicą 
12,000 karabinów, a w biskajskich fabrykach zamówiono 
ich 8,000. Minister wojny sprowadził „fobryki królew- 
skiej w Toledo 6,000_pałaszy i rozesłał je do pułków 
nowo tworzonych, „Ludwisarnie hiszpańskie zaczynają 
być czynne. Rząd wchodzi w układy z pewnym zaako- 
mitym domem handlowym względem dostawy 20,000 
s tuk mundurów. - Wszystkie te przygotowania wojenne, 
uskuteczniane w teraźniejszy m stanie Hiszpani, są powo” 
dem do rozmaitych domystów. Podług jednych zamie- 
rza Hiszpanja zasłonić się od napaści krajów barbarjy- 
skich, inni radziby widzieć odzyskanie Ameryki potu- 
*dniowcj, jeszcze inni sądzą, że wojsko hiszpańskie po- 
potrzebne będzie na granicy Portugalji, po oddaleniu 
"się wojska angielskiego. — Mówią dosyć głośno onad- 
użyciach francuzkićj administracji wojennej, która usti- 
nowiona jest przy wojsku francuzkićm zostającem w Hi- 
szpauji. — Dyrektor skarbu miał oświadczyć ministrom, 
Że kassy są puste i że niepodobna jest dłużej ukrywać 
niedostatku rządu. Z tego powodu odbywały się w ra- 
dzie stanu narady. Na domiar nieszczęścia madeszło 
właśnie w tenczas wezwanie z Barcellony o niezwłoczne 
przysłanie pieniędzy na zapłacenie wojsku. zaległego 
zoldu, (G. -B.) 


ANDY. zzz 


| Npenr 


- bu a 


15 marca dwaj adjutan oc 
o-ezymiąnadzieję, że handel w 
ywi. Teraźniejszy prezydent pe- 
ruwjiński jeneral! Pinto, obudza tę ufność, jest albowiem 
bardzo zdatny i gorliwy o pomyślność kraju, ttótemn 
przewodniczy. Jenerał Sucre przebywa spokojnie w 
rzeczyposplicie Baliwji. (G. H.) 


mm 
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ministerjum utworzone zostało pod wpływem 


Nowe 
er marszal. 
ka angielskiego Beresford; przyjaciele ustawy nie są Z 
tego kontenci. Prezes rady ministrów xiąże Cadawal 
nie ma oddzielnego wydziału, sprzyja wprawdzie usta- 
wie, ale niemoże mieć. tyle wpływu ile go mają inai 
ministrowie przewodniczący wydziałom. Hrabia Villa- 
real, może być uważany za pierwszego ministra; bronił 
on w izbie parów oczywisty bunt morgrabiego Claves. 
Minister spraw wewnętrznych pav Meite, nie sprzyja 
stronnikom królowej matki. Minister sprawiedliwości 
pan Furtado, napojony jest dawnemi zasadami, Minister 
marynarki marg: Viana i minister skarbu Leauzan mia- 
ni są za umiarkowanych, Powszechnie sądzą, Że taki 
skląd ministrów niedlugo się utrzyma. — Jzba parów 
uwolniła czterech oskarżonych członków swoich, co 
sprawiło westolicy powszechną radość, — Pod oknami 
mieszkania królowej zgromadzają się co wieczór ludzie 
i wydają okrzyki: Niech żyje samowladny król Michał! 
Niech Żyje margrabia Chaves! Precz z konstytucją I 
Podobne okrzyki w kilku punktach królestwa słyszane, 
zniierzają do wzniecenia rozruchów i do zniesienia usta. 
wy.— W tćj chwili miano odebrać polecenie z Londy- 
na, aby wstrzymać odplynięcie wojska angielskiego, 
Fa wiadomość niemałe zrobila wrażenie, ile że Anglis 


_Xiąże Ovanji wyjeżdza do Peters- 
iianci jego odje- 


Ą 


-~ 


æy w końcu marca z Pórtugalji ustąpić mieli. — Ang el- 
skie statki przewozowe, stoją nieczynne w porcie.—Prze- 
ciwników konstytucii nazywją lu Coreundo (Garbulami); 
tiewiadomo zkad tej przenośni użyto, tak jak we tran. 
cewkićm ultra, a w lhiszpań-kiem obsolutisła. (G. H.) 
V iadomości Naukowe. 


Myśli o literaturze polskiej. 
(Ciąg dalszy) 

| We względzie literztury polskićj wiele jest obiecują- 
ca, pełna otuchy przyszłość, która się zterażniejszości 
wywiąże, ale koniecznie potrzeba i sama roztropność ra- 
dzi, aby wyniknęła z rozwagi, i niejako była owocem 
naszego nainysłu. Ponieważ źle się dzieje, kiedy ludzie 
sprawę mądrości i przezorności swojćj, ślepemu zlecają 
trafowi. Potrzeba więc, aby filozofja i teorja kierowa- 
ły unas postepami literatury. Co że nie jest rzeczą tak 
trudną i niepodobną rozumowi, pokazuje się dostatecz- 
nie z przykładu ościennych i postronnych ludów. Ten 
przykład nastręcza uwadze naszej dwa ogólne postrze- 
żewia. U wszystkich oświeconych narodów, literatura 
poetycka i kunsztowna, jest dziełem albo młodzieńczej 
ioraginacji, natchnienia i wrodzonych usposobień; „albo też 
plonem doświadczenia, rozwagi i późniejszych usiłowan. 
Albo ją stwarza we wszczątku społeczeństw sama natura, 
jak niegdyś w Grecji, jak wnowszych czasach we Wło- 
szech, Hiszpanjii po większej części w Anglii; albo wy- 
kształca i udoskonala teorja, jak n. p. w starożytnym 
Rzymie i dzisiejszych Niemczech. (1) Gdzie niegdzie 
tylko twarda rola strudziła-robotnikaz=a—praeyna=nićj— 
w dobrém żniwie znać niebyto. W którym że więc 2 
dwóch sponmionych przypadków, my Polacy znajdajemy 
się? Czyliż możsmy wraz Z mieszkańcami południowych 
krain zawołać w uniesieniu: ło niebo nadnanmi, i ta zie- 
mið, te góry tite doliny, pierwszych wieszczów naszych H=: 
tchnetyl Gdzie indzićj poezja poprzecziła wschód rzę-- 
sistszćej przez główne umiejętności oświaty. U nas prze- 
ciwnie się stało. Z zapadtych czasów doszły nas tylko 
świegotania: apalinowe A REWESRE piesni. 
Bolestawom tyl-o Ossjana nie wało! 

Gdzież są ojcowie naszćj poezji? Napróżno szukali- 
byśmy ich w omglonćj przeszłości, kiedy z śmiałych 
przedsięwzięć, rycerstwa. i mądrości w przełożeństwie, 
dzielne Piastów plemie na sławiańskiej. ziemi słynęło. 
Dopiero za Zygmuntów, z powszechniejszą znajomością 
łacinskiego języka zaczęto U nas naśladować rzymskich 
_ rymotworców. Polityczne instytucje, wykształciły prożę 
 jkrasomówstwo. Tych nieporównane wzory, teraz jeszcze 
wzbudzają zadziwienie. Gdy w Europie dzwignęły się 
zupadku nauki, i u nas niezbywało na rodakach okazale 
w nich biegłych. Nikt nas wtenczas nieprzewyższy! w 
wyborze i liczbie pisarzów. Owszem, z najokrzeszańszemi 
narodami całego świata, mogliśmy grać o lepszą w tej 
mierze. Ale w poezji, nie mówię w sztuce obrazowej, 
owe początki, które za naszych czasów, przez miłość 
krajowych rzeczy, może bez pomiarkowania wielbiono, 
w krótce ucichły. Zaledwie co piecwotwornego i naro- 


Spaen ` 

(1) Chociaż właściwie literatura rzymska, była owocem 
naśladownictwa; czego o niemieckiej powiedzić niego- 
Msi sie., A 


szy polor i wykształcenie swoje w prozie i lic 
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dowego wtym względzie ocalałe. Pesztę głucha za- 


tarla niepamięć. 


Ogłaszając podobne zdanie, nie ujmijemy czci, ani 3 
. przeczymy zasłudze Jana i Piotra Kochanowskich. Zro 
„bli oni bez wątpienia pierwszy, olbrzymi krok w trudnej 


rymowania sziuce; ale nawet i pod tym wzgł któż 
dzisiaj zgodzi się z Krasickim, że ostatki RCA 
zwoloną Jerozolimę Torkwata Tassa, ledwo enere 
wdzięku włoskiego oryginału? Albo nie policzy Feliú- 
skiemu na karb cnotliwego zamiłowania ojczystych za- 
szczytów, że go nazwał wielkim poetą? Wszakże, tem 
sam Feliński, zawołany wierszopis, oddając sprawiedlj- 
wą cześć osobom, dzieł ich za wzorowe uważać nie 
każe. — Jakkolwiek rzewne są treny Kochanowskiego i 
dosyć często smętnych krytyków naszych rostkliwiały, 
trudno tę płaczliwość nieśmiertelnym przyozdobić wiefi- 
cem. Ze do cichego, gościnnego Czarnolasu ustronia 
zgromadzili się pobożny król Izraelu, wesoły tejskiej 
ziemi lutnista, i ulubieniec dworu rzymskiego Augusta 
nieladaćto pochwała, ale może wychodzi z przyzwoitej 
miary, tak potrzebnej krytykowi, czy pochwały, czy ma- 
gan pisze. Pominąwszy Grochowskich, Miaskowskich 


it. d. celmy w Symonowiczu słodycz języka i dziwną 

: łatwość wyrażania się, niezapomina jąc, że to po wiekszej 
części nasladowanym z Teokryta dźwiękiem sielskie jjego- 

pienia brzmiały.;Nie zry wajmy się także, w gorliwszćm jak 


biegi} umiejętność sądzenia o rzeczach znamionu ącym 
zapędzie, przyrównywać oryginalniejszego choć mniej 
gladkiego Zimorowicza, do Ossyana i - Homera. — Podo- 
bne zdaaia, pochodzą z jałowych o pewnym kwietyzmie 
anientacyjnćj niemęzkićj teschnocie i sielstwie w na- 
szćj poezji wyobrażeń, które jednostajnością swoją, 


jakby narkotycznym napojem, w'sen nieprzespany miał- 


= | onysly: 5 
ożno-ksiejne w następnych czasach nachylanie się do 


upadku pospolitej rzeczy, pociągnęł j 
up 1 poli I z agnęło za sobą zepsuci 
rodowitego języka i Polske szóroko zaległą mgła seda? 


domości. Długo trwał ten stan opłakany. Dłużej niż 
potrzeba było do zupełnego 050 000% cej 
chwały z dawnych czasów. Nareszcie, z Ko. , 
stronia rozszedł się po całćj Pols/cze odgłos Kong kie; 
go; dawną świetność ojczystćj mowy, a z nią iw Ska. 
żeń narodowych, wywołujący zzapomnienia, w rzód 
szcze, nim Stanisław August wstąpił na os Biase k 
i Jagiełłów. Za sprawą tego wskrzesiciela nauk, znowu 
zaczęto u nas iz lepszym skutkiem uprawiać odłogiem 


puszczoną niwę. Bielawski, Minasowicz Bohomolec 'Brze- 
“Cy = 


tarli ramotami swemi zdziczały język, który terażniej: 


motwor:twa rodzajach, winien ich nast 


skim parnassie: Krasickiemu, Węgierskiemu, Naruszewi- 


czowi, a szczególnićj Trębeckiemu, Szymanowskiemu i 


Niemcewiczowi. Ci zasłużeni znamienici pisarze, okry- 
li się nieprzemienną chwałą, niepożytą czasem.- Tek 
imiona wdzięczność narodu wiecznćj poświęciła pamię- 
ci. Ale sławą tych mężów, c:yliż nastepcóm żadnego 
w tym względzie zaszczytu nie przekazała ?— Zapytaj- 


my się dzisiejszego pokolenia: ci pisarze byliż poetami 


w tem samém znaczeniu, w jakićm pojmujemy poezją 
Byrońa i Getego? W jakićm radzi przyznajemy to mia- 
no j innym spółczesnym? W jakićm ją teraz miéć chce: 
my? Dzisiejsza krytyka i filozfia, z którćj wywiedziene 
ogólną teorją piękności, w odmienaćm świetle ukazują 


znych ry- 
ępcom na pole 


2 


sam owe nwieńczóne wzory. Na. cześć spomnionych 
pisarzy iniezaprzeczonej ich zasłudze, czy to z wykształ- 
cenia języka, czyli też z pomnożenia, przez szacewne 
prace literatury, stawiajmy pomniki, nie przyznając im 
bezwarynkowo wszelkich zalet. 

Ten cały okres znamionującą jest cechą: że zbiór pism 
ówczasowych ma znamienitą wartość, lubo pojedyncze 
rozmaitych poetów dzieła, same przez się, mniej są Wy- 
datne; a niemasz żadnego, któreby okazałością sweją 
wszystkie przechodziło. Jak pierwćj rzymskich, tak ża 
Stanisława Augusta, francuzkich naśladowano rymotwor 
ców. W tym złotym wieku literatury polskiej, poezja u 
podnóżka tronu, łaską możnych i mecenasów wzniosła 
się. Dworskim przeto jaśnieje blaskiem. Zdobi ją polot. 
i okrasa. Znamionuje dowcip. Za wzorową ńiemal uwa- 
Żać każe tok kunsztowny; wytworniejszy niż dawniej. 
Lecz niezlćwając w jedną całość rozmaitych i odmien- 
nych tegoż samego przedmiotu widoków, potrzeba usta- 
nowić rozsądną różnicę między tém, co rzeczywiście 
zdziałano, a tém co jeszcze do Życzenia pozostato. Je- 
dno i drugie pilnie rozważywszy, ani przesądzimy w po- 
chwałach., ani zaostrzymy nagany. Cała ówczasowa usil- 
ność obrócona była na udoskonalenie mechanizmu wier- 
sza i przyczynienie świetności zewnętrznemu koloryto- 
wi. Zajmowały się igraszkami dowcipu znamienitsze ta- 
‘lenta. Wyższości w tym względzie, nie raz. poświęcano 
istotniejsze rzeczy. Wreszcie, czyli śmielszych, szlache- 
tniejszych uniesień nie tłumił wpływ filozofji fran- 
cuzkich XVIII wieku pisarzy, który się byłtak pr = 

2 W ocenianiu czasów I ludzi, 
ogólną dążność na pierwszym względzie mieć potrzeba. 
łpoezja, i wszelkie kunsztowne misterstwo, ma ą swoją 
flozofiję. Lesz zgrubych materjsłów empiryzmu i 
sceptycyzmu ani podobna było wykroić szaty, potrzeb- 
mej do robót sztukmistrza i poety. — Wiek Stanisława 
Augusta, był wiekiem krasamówstwa w poezji opisowej; 
wiekiem satyr, bajek, epigramatów. | na przedpodwo- 
jowem nieśchodziło rymotworstwie. , Chrzeinom, jak mó. 
wi K. Brodziński, (1) dniom imienin, ślubnym kobier-, 
com, przemianom krzeseł senatorskich i infuł, wiuni je- 
steśmy, że X. Jnszyńskiego dykcjonarz poetów polskich, 
do dwóch tysięcy wierszepisów (tylko do epoki *tanisła- 
wa Augusta) zawiera. Później, juź nie osoby i ich 
zaszczyty, ale źwierzyńce, oranżerje, kaskady, rynsztun- 
ki, czapki nakoniec mecenasów, bałwocliwalczą odbierały 
adoracja. . 

Co. Welińśki trafnie powiedział o-Krasickinr, Że się 
` zawsze podoba, a nigdy niczachwycu , dałoby się zasto- 
sować z malemi wyjątkami do wszystkich prawie jemu 
spółrzesnych pisarzy. Czytając Prębeckiego, nie raz przy- 
chodzi zapomnićć o uczuciach 1 myślach poety, ażeby - 
się dziwić ich wyslówieniu. zec można, Że wyrażeniem 
znaczenie ich poświęcał; owszem, ostatnie częstokroć wy- 
myślał i tworzył, sby się pierwsze tómlepićj wydały. Na 
wysłowieniu też ozdobhem, i poprawnćm, na pięknych 
obiazach w. poezji opisowej, polega najcelniejsza jigo 4a- 


REN 


Żnie rozpostarł na naszej ziemiż( 
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feta. — Szymanowski siedm lat strawił na tfómaczeniw 
Świątyni Wenery w Fnidos. Lecz sam wybór tak mar- 
twego przedmiotu, dostatecznie pokazuje, że się na poe- 
tę nieurodził. Pochwały, któremi go zo życia i po śmier- 
ci obsypywano, dowodzą tylko, jak niskie o poezji ich 
dawcy mieli wyobrażenie, i jak płonne bywają, lubo po- 
wszechnie rozsiewane zdania. W tem miernem poema- 
cie Monieskiego, które tyle hałasu u nas narobiło, tru- 
dno natrafić na wiersz niezaokrąyloy starownie; ale ża- 
razem trudno się odjąć Żalowi na samo Że tak powiem 
wejrzenie, tych miękkich, wypieszczonych,wymuskanych i 
jak Lelewel się wyraża, rozlazłych piękności, które z po- 
tem czoła pracowitemu przyszły rymopisowi! Trudno 
nieprzyznuć, że lo są owoce wysilenia.1 mozołu, tak w 
samym. oryginale, jak w połskim przekładzie. Nast da= 
wniejsi krytycy, jak i dzisiejsi, powiększej części wstę- 
pując w ślady Laharpa i innych, francuzkich Arystarchów, 
poczytują ten przekład Szymanowskiego za spaniały płód” 
go talentu. 


światu. 
zaszczyt naj nakomitszego (podług dzisiejs-ych wyobra- 
żeń) talentu poetyckiego w tej epoce: Karpińskiemy i 
Nieimcewiczowi. Niemcewicz wykształcił oddzielny: ró- 
d aj poezji, którą my Dumą zowiemy. W śpićwie histo- 
rycznym, równie jak obywatelstwem i cnotą imie swo- 
je prsekazał potomnym czasom. — Naruszewicza, fu- 
bo grzeszył przysadą i ruhasznością, niesprawiedk- 
wie odsądzono od wszelkieh zalet. Pr ecież samilczeć 
nie godzi się, że źle wykształcony smak, ani zaari 
wnim rąc/ćj myśli, ani przytęjił uczuć, które własną 
mocą nie raz to wyżćj sęgaty, to ledwo nie nad ca-- 
łym górowały wiekiem. — Pomijajac wiele innych na- 
zwisk, które na chlubną wzmiankę zasługują, możnaby 
powiedzieć , że dzieła pisane prosą w wieku Stanisława 
Augusta, większy czyn 4 zas'czyt ojczystćj literaturze, 
niż póetyckie twory. W smutku naszym i boleściach by- 
liśmy zapewne najpoetyczniejszemi. Łeęchiada i Sybilla, 
są to prawdziwe elegje. e 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Teatr narodowy, Dziś nowa melodrama Żoko,— poprzedzi komedja 
Lis w obrotach. $ 

Menażerja zwierząt P. Dehmann na Nalewkach w tyle ogrodu Kra. 
sińskich:.. 

Na krakowskiem: przedmieścia pod Nrem 411 gabinet fizyczny, aptr 
zny i mechaniczny P. Michault. 

Jordaki Kuparenko na krakow. przedm. pod Nrem 365 


5 ) ) pokazywać 
Będzie nówo wynaleziony instrument Bnzuton. 


